
Bolesław Prus Lalka – wprowadzenie (1 godz.) 

O autorze „Lalki” 

Bolesław Prus (1847 – 1912) nie był pisarzem, którego życie obfitowało w wyjątkowe 

wydarzenia. W rzeczywistości nazywał się Aleksander Głowacki, a imię i nazwisko, którym 

podpisywał swoje utwory, wymyślił jako pseudonim artystyczny. Urodził się w Hrubieszowie 

w rodzinie o szlacheckich korzeniach. Wcześnie stracił oboje rodziców i znalazł się pod opieka 

krewnych. Uczył się początkowo w Lublinie, następnie m.in. w Kielcach. Pod wpływem brata 

związał się z konspiracją przedpowstaniową, a następnie walczył w powstaniu styczniowym, 

w wyniku czego młody Aleksander znalazł się w więzieniu. Po powstaniu rozpoczął studia W 

szkole Głównej na wydziale nauk fizyko – matematycznych. Studiów nie ukończył i w celu 

zdobycia środków do utrzymania podejmował się różnych prac: był korepetytorem, felietonista 

i publicystą, zaczął również próbować swoich sił na polu literatury. Systematycznie pisywane 

felietony stanowiące krytyczne i humorystyczne spojrzenie na rzeczywistość zostały nazwane 

„Kronikami tygodniowymi”. Praca publicysty z czasem przerodziła się w pisarstwo – Prus 

publikował swoje noweli i opowiadania: Anielka, Katarynka, Kamizelka, Antek, Powracająca 

fala, Omyłka. W kolejnych latach powstały utwory powieściowe: „Placówka” – 1886, „Lalka” 

– 1887-1889, „Emancypantki” – 1894, „Faraon” – 1897. Pisarz zmarł w 1912 roku w 

Warszawie, a pogrzeb był wielką manifestacją jego popularności.  

O samym dziele 

Współcześnie Lalkę uznaje się za najdonioślejsze osiągnięcie dojrzałego realizmu XIX-

wiecznego (opinie m.in. Ryszarda Koziołka, Olgi Tokarczuk, Józefa Bachórza), kiedy jednak 

powieść została wydana, nie spotkała się z pochlebnymi opiniami czytelników. Krytyka 

określała Prusa mianem „gazeciarza”, gdyż pisał przede wszystkim felietony do gazet (oraz 

nowele, a przed wydaniem Lalki ukazała się także znacznie krótsza powieść Prusa 

zatytułowana Placówka), nie kojarzono go z panoramicznymi powieściami. 

 

 



Głównym zarzutem krytyki wobec powieści Prusa była zła kompozycja. Wspólnie z uczniami 

Charakterystyka kompozycji utworu: 

• pozorny bezład – wielość wątków, bogactwo epizodów; 

• brak typowej chronologii zdarzeń (np. wiadomości dotyczące sukcesu finansowego 

Wokulskiego zostały umieszczone w przedakcji – czytelnik uzyskuje je w scenie 

spotkania Rzeckiego z Wokulskim po jego powrocie z Bułgarii); 

• zróżnicowana narracja (występowanie narracji auktorialnej i personalnej, obecność 

monologów wewnętrznych, Pamiętnik starego subiekta jako przykład „utworu w 

utworze”, obecność noweli w epizodzie procesu o kradzież lalki); 

• brak zakończenia, które zamykałoby losy bohatera. 

Fragment rozprawy profesora Józefa Bachórza, który pisał: 

Krytycy pozytywistyczni przywiązali się do pewnych standardów i konwencji, które autor 

Lalki naruszył, dokonując nowatorskich zmian dotychczasowego kształtu gatunku. Do 

przedproża tych zmian doprowadzili także i oni, bo – za Hipolitem Taine’em – nalegali, 

zwłaszcza po 1880 roku, na kiełznanie »szkapy tendencyjności« oraz żądali od pisarzy 

»przedmiotowości« (obiektywizmu) i śmiałej prawdy życia. Gdy jednak zderzyli się 

z urzeczywistnieniem tych postulatów, zareagowali odruchami protestu. […] Prus 

zaprojektował Lalkę jako kompozycję panoramiczną, tj. taką, która obejmuje wiele postaci 

i wiele wątków. 

Warto podkreślić, że Lalka podzieliła los sporej liczby „wielkich powieści”, które w 

momencie wydania były tak nowoczesne, że czytelnicy mieli problem z tym, aby właściwie 

odczytać ich sens docenić walory. Potrzeba było czasu, aby ich recepcja uległa zmianie. 

„Lalka” stanowiła nowość dla swych współczesnych czytelników – zaskakiwał ich przede 

wszystkim tytuł powieści, który nie stanowił klucza myślowego do niej. A co więcej, sugerował 

błędne jej rozumienie przez powiązanie z postacią bohaterki wątku erotycznego. Poza tym 

nowością na skalę europejska było wprowadzenie dwóch narratorów. Genetycznie wiązać 

należy ten oryginalny chwyt literacki z koniecznością zakamuflowania treści politycznych, 

które rozrzucone po całej powieści mogły ujść uwadze cenzora i faktycznie uszły, 

skomasowane zaś w jednym miejscu uniemożliwiłyby w ogóle jej ogłoszenie.  

 


